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mŚUfiaSa.
Dnia & •itjńi* 1S76 iroflai jccŁal lir. AnJJriabSy 
'toroztoturora

vć PoGiuisauy tajny ifektii 7, Pteya. Obaj iminSh 
jrówdp malcizeK. Nagle- Amłrn -̂sy dotikna5 ktH-O1- 
ią katana Gbtezaikawą d rnipywl wpnolst: j-Moj 
siążo! i''rtietle ws-zyteklem rniu-wę panu aadać 
dh^am aiie pytanie — 'ozy pan - chcoog Kom- 
larjyn-óp-ola.?- ’ teTCzafetar. tooprany niwo nti- 
taśoi,, sapali,anta. odpw-iedziiał jodinsk ł»c7 snn- 
(tl3iKr- V-'7 :i> ! Fkąfl t-iKTtni?' Aa, to Ar.ttras- 
r. >ife»gła» BCgtu ®c* dnapzpj imi.-rielibyfiTny z® 
TOR. puogud^i •• ^oj nę -■.
Tę (Rcgnlotę. MÓTij. zapijał iWTsftłipi.mer w 

/dcnjwfl. 8 6 « ę  o \THdTass>TO poTfłttT7ki clzisdaj 
utol? fw&jalyJtójj pad rayiodnenn twglęfalem fcóią-

?1  >L:E<!hope d eraa i.t Oonstialntinniples .(Pamfe, 
iratipc i.te Skdr.Tice® pujSiticjiięs et swfctles. M«r- 

H  RLtBtro Ą  Cv> 1016). Anlrtrem te j k r ą ż k i 
y.fc ńBiai;1.’ pd-aT/ pkilfty^zmy l̂Ak^yiTiildati Hff- 
‘.hiłlor.
.Fit. .<MwK.ł HleTiitiuhi pK,]i,iyC'7.ir,;v % czasów 

"włjiKLT̂ .wpsijiida. iwt* najwaęctąi a  te.; ®a-
fiłeg. «• ftabietaoj pleoicńiM niotytrew,  ̂ ktoro 
łjjpełiMJ^ą Wojny S®'ilaliOiwej,

i>ię dla aiioj piAlło/.eTo. i f  MWera jeszcze 
«! 'ieiiżda' j i e  iedt-n  m o ty w  L r r je  s ię  sk n o m n ie , 

ScwtiaKwir t-czed oezyrua, -wspólczosinycli. 
.lA lacaego  c a r - k a  Ilo g y a  pTlagnęta.. izia w iszclką 

M ię ot-r/.y n tać  'K M K nittfyaw nioJ, d Ja rz e g ©  A u 
li ii1 i  F ir ta c y a ' w jłptaoaryw iiły tsię w o b e c  r e j z a -  
łicitc fci iposyjklrdcij .w taki. a (twe irm y  sposób, 
■> ipsz\ ókspt R.tiuliłiinicbwe najjaśniej wy^iowMa- 
fetórie IIci-cldllcT. wrkkudają® szczególnie to- 

fearty w- tej gT̂ zc 7. cala otroraitokcią na.
;ó ł.
W dki.jwięntakiybi wieku istniały diwa. wrra^ 

ile •etl«feaijąc-C się. Pd siebie, kierunki1 poliit>'ki 
iyj>kiijfvj — «tewiattiofits'ki i  zmcbod.m. Słowin- 

ofite łiiaśnle lnii tymi. któtzy przedstawiali 
' liw szt K.vLi3taKrynoi(Vol, jsćko cel polityki rc^yj- 

oiftj, 'O który lti:Sya musi wdlczyć Wfy.ykfldcimi 
ftaJTc*. Ig"La'tiei?r już 'pd roku 18i';4 dożył downj- 
y 7 \ajtry£, juko ŵ ammku wstępnego d'o wdo- 
yofe Kcsnskrutyaioptda. co nwnżmł1 ?Ja nien- 
wioinn* Iimtttrycizmił ktaiiocz-riość dla R-osyi. —• 
7 Spiciu 1876 roku. pteaJ ora tib cn-m. ż.e nie jest 
k aliweiin prapmlemerie Konstantyn opoda w 
foBsie raiasto Kasyn mu'-i obsadzió Carogród 
bLliilta-rn"0. -t .̂nieważ nie może ena pozwolń’. nby 
tokoln.d, miał v Morza SródwitoneffO1 Wolny 
..stęp i  o Mot̂ jk LsiaTinegu/. W  tym. cełu musi 
sąya zidobyó nie tylko K/oSiSłaidyirtopbJ, ale o- 

Jffllwmte oł<a brzegu njarza Mairrnara. i Darda’- 
«4ów. Igm iiiw Tłńwliz.iiał dtosklonale. że f< go 
^ego celu ICo»ya r. ie aTiagmic Pok wojny świb-
jiw ąf. D la te g o  te ż  ju ż  w  ró tcu  180G  Hlomidzał y o -  
t&c/w ISeie do cara Rprcwokteminie konfliktu 
itWKSÓw w Egipcie, aby w takim razie k-w-e- 
ya. Krtuo.lantywopOiki wwiTaiwiala' stę — drugo- 
lętlcą. IJo gdyby w takinn raRib Anglia opamo- 
PJła Bg«pt, •wtedt- nire miałaby onya już intere- 
ł sta.wtte E ost.I w dfodw wr jaj dążeniu do 
uin1 tantyuop la.

W słynne;! jk*-ij(7,cc Das.lleW.ąkięgii ,p. t. >Ky- 
m  i  fenrojwt<y teffiuWrff m aw enia nasyjskio 
olwla.diiiff-au Ciasngrcdf-im siwego toOretykay —  

w-utioW^* nki *wsii KenstantyRopol pępkiem 
i c S a .  relig ijną metrejpoilią pram-osk.w-id1. mia- 
o n  przyszlośief. a ja k o  tak ie  Dakże stolicą  
szeick-ioayćaircklej tinii. do k tó re j obok Rosyi 
a/leżWłoby fcrólest.wio ezesk^-moraarskie. sw b- 
dt-krn1" fikie, -.mmiisikio, greckie i  w ęgierskie. 
T«kż: 'D cstc^ew ski tlo m ag al' się  'zdobycia 

-okstantęinopyokt w imię j  raiwoskiwia. ponieważ 
k< n iego rkzwią-waiuie kw estyi w^eliodniej y lm -
jfiStewało "ie 'zrCzwaąńanićiu kwesty:i ipTaw-osla- 
fev, 0 lasn.rawa znowu była nieodtączaiie zwią- 
fwu 7 tą wklką mkyą- kfiu-ą Itosyn zalaniem 
kó 7(1 a <i ypeInieliH!;Vwoben zacliodu. Ko tylko 
'r c s y p ,s i-ęg-0 Kizancytitu m w n a . c d s w ik a ć  p od  
ązs-twą ną.%typków prnhi d'ziwTg"0 dneba' ebrze- 
śjiań^ldej kninn-y.
-Kobyrl .y isłeń.żbin^;^'!^ dążąca do zagamię- 
4 Cftkiegi jdu TiecPciała i)>aird7.'o dobrze, że cel 
a da się osutginąć tylko po rwy clęskiej Woj- 
e z Aust.ryą. Katomia^t j,cdiivc’i  kierunku za- 
>ir( uujgK 7. (.orezakowem j .Wę.7,niami K o- 
.jidefił®*® 5 Stóirwałowem a-JU ^r.jp pyp pT̂ cc-i- 
'mie !za tftrińyreęi/iiiiftm dubry<-]i stosunkilw 7 Au- 
ryą i E& ituzwiiązameiii kwesty-; wschctlnicj z 
>) w yAuPcizuTideiiiiU. Kierunek zacliodni zaipano- 
lii pkwcl tetitilflo ubiegli go wSbtu yupelniie., Dy- 
mnoye lo-yjsko loorzystała toż w-kute-k te- 

1 z. k;v/,-ir.-j gnei -̂obności'. aiby ^apewui-iać, że nie 
m l 2a'dnvcuViąTe.'y5Vtny'eb rdanów co do ICon- 
sJaitylnnpdla. Ja k  wiatŁoiuo Aleksander U dal 

swirye sfewo htarcTU eeSatskiego. że nie my- 
? 0 - 1'C'ioelu ri.g.D. miasta'. F.yf to ten sam Ale- 
yrnder. k  -b-y ppfem ze łzami w
taaleh skarżył wcatóeweenłf ma Angli-
iw O -t-O. że wydiurli TOl l7. ^  KoRfdaDtrmopoł, 

.ŁiUairttkw.ib̂  wTszysiikjj p reiv ^ y j^ k ą  przcla- 
w tej wojinę- że radami swójorni przysłużyli 

; równie źle jemu. ju t suttia.nio'wi.
>opó__ dricga /Jo KOIn̂ taU y nopylą prbwaidżi- 

fcytko pitzez dóiy Wep oldeaióiw, ni0 )T|0yna a j;i 
do diodzie. Dopict© kfedt postula,t, koinstainty- 
iipotitwiDki z ideialne-nri?'ty,cizn,ou'eiii;r!ni,jriego 
ił taję wyipiz&in potrzeb go^łWlairteyoh, db- 
ero w,«xiy znoszął em także wyciskać swećpię. 
ió na i - i .a b e j  polittyce caratu.
Hi«yehillcr w-kazuje, na to, że to właśnie An
ta żyła, ta. agą, która. Kosyę pchnęła’ t.ym 
etPunku. Nic. kto inny, jak włałśnie Anglicy 7 
ihnem Dugliesom na ezele pinzemionill Donie- 
ta zagbjbie węg]&n.0 w- ogr<viunc oentrum prze- 
aiolnip; któro .pOurzebuje koniecm.ie sw'obo- 

jiego wyjycia na Vfok/e Śródziratne. Aicmal 
iwniosześtue -z tym rozwojowi połudnłowO-ro- 
f ś k f e ę ?  w o n  oW pódar^-zegi': A n g iia  z a e z j na

odozuwać Strac.h przed komikureucyą Niemiec 
na Wsidip.Iizio. 'zaczyna się jej z-widywaić widmo 
Hta-u!azli!wego móearsit^ imędzy Hamburgiem 
a Bagdadem. -I od tej potrn — powiada Ho- 
seliifer —  Anglia'1 b zadnosnej opiekiunki inte- 
gra-lmości Turcy.i, Ntała się pilotem Rosyi na jej 
drodz-e do K^sta/nltymopola. Słynny izjaz-d 'kró
la Edwarda fc carem w Rev lu w iWku 1908 
aanSdt yoivoiw-ał ten <zfwi*Befc, kltóry miał mieć dla 
Euro-py tek strasizliwe naistępstwa^,

HasebiUer p̂ fcwTCraa. uparcie, że te właśnie 
ptymraysłowoy angielscy byli tymi, ktorey na- 
<Mi reałną treść dążeniu Rosji ku Konetanty- 
iiopolowi. slłzilsiejSize dążenie Roisyl ku-Kon- 
■-t.ain:ty;nMh'Cll,oiw'ii —  powiada a u to  —  jest wyni
kiem aia!:i(zwycż>ajiTiiego ekoaiiomiazjnego iWizewno- 
ibu 'OAtatnitóli lat dwntdBiesitiu, rozwoju węglowego 
i  metalowego pPzen^ysiu szagłębiia Donieckiego, 
do &poiw >od'o'w!a:ro prizcisunięcie punfefcit ciężkości 
ĝ CKspcidętrczej Rosyi ku pAołudUilowue.

Karód nosj juki 'zachowuje się wobec fcwestyi 
r-teśniń 'przez długi czafc 'Ziupednie obojętnie. — 
Depie-ro w .roku myk o zdobyciu Komistam- 
tybopola ‘zaOzytną isytetewitó wwole.ijniików, zasła
niając diotychczaigoiwą ideę wamej tylko neutra- 
Ilzaleyi-tego i m * ,  W  stiahicffl 1915 roku powie
dział kis». Trubeckoj krótko i jasno, że Konsten- 
Tjzn'op'oi i cieśniny j nu Bizą prBejść w posiadanie 
Hoisyij. Każale iarne roBwiiąBMiie jest wyklueao- 
uem. Ofieyyliiie Anglia isptBetilwuała się jeszc-zjo 
wówyaą'? tym planom rosyjskim. Grey pragnął 
bdłoy.yć tę foweistyę aż do ‘zJatwalroiią pofldoiu. — 
Jeżeli się jednak zważy, ze te angielskie kapi
tały. aingMsfci nrBemvsł i angielskie imtersy 
wyntagał.y dla siebie otwitteila idlrogi z 'południlo- 
w'ej Rosyi d-o Morza. Śródzieminego. t:o wówczas 
wlstpórrfeiafeiwie Anglii a  Rmsyą w tej spnaiwi® o- 
karże płę w laupcłnie i.nnem świetle,

Rosya mogła na oBtieaKtoenie wójny ktzyżo- 
)j, rnaj.ącej ją wjTtfoiwadizić ■wresizcJie do o- 

twautego i ciepłego nottza, dósłarozyć iSmrzo 
dość argumentów'. Mimo bonciem ewogo kOniy- 
urnltalnego pnłożeam, jest Rosya riaozej pań
stwem morski ero, poiiicważ drogą n orska, eks
portuje oliw trzy razy. importuje ®aś dwa razy 
więcej, niż lądem. A -zaś trzecia cześć całego ro
syjskiego eksportu idzie jpBraea oicbiiny, Tylko 
przez cieśniny może RbTsya otoTymyw&ć swój 
oJjdmyał surowy w raizie ŵ ojnyu Ani WJady.- 
wostoic, ani1 Aw-haingefefc nie mogą jej wystair-. 
cz.yć, Ńaijwążniejszym jednak motywem, któ
ry wlszystkie inne spychał na plan dalszy, było 
pTtcaude wii-pónoiśei. linteresów caratu b Anglią 
w spraiwip cieśnlin. Jeżeli R'0Bya .położy rękę 
nr, EjcmśteratymlęyelhŁ, "ted y  KlJroga B erto— 
Bagdad jesit już przecięta. Wtedy sypie się w 
rf-*zy 'Ctiłj gieniiailuy pkuni nieuiiecki. Jeżeliby 
zaś Ńiemciom udiało się wykonać ten plan. wte
dy stoją się inJełtyjbaifaęiftii i rJ.Cziwy'ciężainerni'.

W tej oluw-M —  powiada. IToBcMller—roEgryuya 
Ar.glila. »trar-v.b'Avą partyę o los swego imptryali- 
zmu. 'zagrożonego w  wajbai-d.-iej słaibem miej
scu. Konstantynopol jest najnw-ŻBzą. Ftnwką w 
te-j grze między isEeimoami a Arigtóą<r. T>ap«śici 
'wiec Bo&yai wridi/.jala swój cel wojny w  Izo^stein- 
t.yir.prHlu,' było ona tylko skigą i niewolnicą 
Anglii. Btzaweyiim, nazwane sTOSyisiidui Gi
braltarem'!:, byłoby" w  rzeoByWkstości t^lko rę- 
ką adgiffelką, p iwoż.oną m. osi świata. Dofeya 
wad Bpdwem  byfeiby tylko pTóltiiTr.yAtiką an- 
2'ieldka.

« r ą

Wo|na,
Z frontu gaiieyjskiê o.

(Teł c, k. Biura koresp.) : s,
Berlin, 7 Enea.

B. AVplrf!a dnia’ 6 lipna rawcBiorem:
Na zachodzie nic szczególnego. W Galicy! 

zachodniej walka dziś na nowo rozgorzała. Ma
sowe ataki Rosyan między Zborowem a Koniu- 
cuami 5 kolo Brzeżan ziamały się wśród najcięż
szych strat dla nieprzyjaciela.

^ n t i s & i i s a C  i - v $ :? i& a h
(Tel. 0. k. Biura koreap.)

Wiedeń, 7 lipcte 
Biaietyu rosyyjski z t lipca: 
łfe wscb o dwie ,i na pcJudniowy wschód od 

Brzeżan walka artyleryi o zmiennej sile, Nasza 
grupa nfenzywna nie podjęła dz-ś żadnego ata
ku. Ogniem karabinowym i ogniem mafia.yno- 
wym. odpar1iśanyr kontra toki nieprzyjacielskie 
we w3i MiVzyszczow. 'podcms walk w dniu 1 
bpea Wojska nasze według dotychczasowej o  
ceny wzięły do niewoli 3U0 oficerón i 18.000 
żołnierzy. zdobvłv 29 dział i 38 karabinów ma
szynowych. ’ ‘ '

Zuuitrzaiie aiossay tellcsjnel.
Berlin, 7 łipcai,

■ ^.Yosoisce Zeitunr ‘ przynosi z Bazylei rozmo
wę z pewnym wybitnym nrzędnikieir francu
skiego sekretarytotu blokady w sprawie roz«ze-
■ venia blokady koalicyjnej. Osobistość- owa 0- 
swiidczyda;

VVe wszystkich krajach neutralnych zortaną. 
urządzone miejsca kontrolne na wzór tych, któ
re już tu i óv dzie istnioią W Inn sposób będzie 
■nieć kealieya kontrolę md całym Przywozem 
i wywozem krajów neutralnych. Dąiej kraje 
lmutralne nie będą mogły wywozić swoich pro
duktów d<o Niemiec. W tym celu ma koalicya 
wykupić w krajach neutralnych wszystkie środ

ki żywności i wyroby przemysłu. Także wywóz 
jedwabiu ma być •zupełni© wstrzymany. Korni- 
sya koalicyi zalcupiła już we Włoszech cały za
pas jedwabiu. Do tej akcyi przyłączą się także 
Steny Zjednoczone.

Hclanfya uddec tnoitoav tngfeHk AJ.
Rotterdam, 7 lipea.

Praisa holenderska wyraża swe rtarz a dowale
nie z powodu nowych zaizątkeń angielskich na 
m >rzu i zamknięcia drogi dla żeglugf holender- 
okięj. „Nieuwe Rotterdams^he Couranl“ nazwał 
zaiządzcnia angielskie blokadą Hólandyi. Je
żeli Anglia me cofnie swych za-rządzeń, Rolan- 
dya dostanie się -w przykre położenie, równają
ce się ruinie, llolandya musiałaby zabić miliony 
sztuk bydła, gdyz .w kraju brak paszy. Prasa 
wyważa- ogólnie nadzieję, że Anglia cofnie swe 
zarządzenia na morzu

Frzęrlowo ogłaszają, że angielski minister 
spraw zagraniczny eh przyrzekł Iiolandyi z po
wodu ograniczeń angielskich na morzu porozu
mieć się a admiralicyą angielską. W Hadze od 
byda się rada ministrów', na której omawda-uo 
sprawę angielskich zarządzań na morzu.

Kohfercncpti kociltyl b spranie 
a a r u n K a  p u R B lsw y p i,

Amsterdam, 7 lipca.
W Izbic gmin zażądali posłowie wyąaśniesua 

w' sprawie p-roji fcfcu zwołania kónferenoy koiałi- 
oy? o celach wojennych. L o r d  C c c i i  oświad
czył w odpowiedzi, że rząd rosyjski zażadał 
'zwołania konferenc-yi państw czwrórporoeiiimie- 
:m& dla omówienia wainininów pofifcjęwyęłi. —• 
Rząd angfełsiki pbrożumiail się z uządauu ku-ali- 
cyjnymi. Pertoikiteeye te wie są ic?zę,ze ukoń
czone.

Cele wojenne
Genewa, 7 lipc-a 

W Paryżu obraduje kongres- wolnomularay 
•z krajów koa licyi i neufernJnyrch. ( olem kongre
su w’o'lnomu'Ia!rzy jest omówienie projektów u- 
tiwonzenia zwią'zfitu naroid jw. 7sT« ws_tęi>ie obrad 
1'zuWiziął kongres uchwałę, dotyczącą wariinków 
ndaojowyteh, zadając: > Zwroitu Alzacyi i Lota- 
ryngi Framicyi, u t w o r z e n i a  n i e z a l e 
ż n e j  P o ł  s k  i i paituww ciz-6.k..-.go, oraz wy- 
zwióieniia i: połączeni; maiic/diów, będących pod 
rządami dynastyzi Hafebu. gówr.

Z  Rady? p a d ®tm
(Tel. e. k Biura kuresp.)

Wiedeń. '
(Dalszy ciąg mowy Ivubot«drslifcgo).

W (dalszym icfąigm nnowy <pos. -Iks. Ltibomirsld 
mówld: Przy ipcdtzilwńe goclnyim idui.lhu ofuriizy- 
wy, jakim. lOżĄWOioriie byty wió-juJoa. Rprzyinierzo- 
tmei.1 ibo!7jo'staj'e z-zjcozą .raezjroznirnhiłą. że nie fcyfy- 
one przygotowane na nieodzowną konieczność 
rozwiązania kv/estyi polskiej, skoro przecież 
droga do Rosyi prow adziła przez Polskę.

IV polemice a wywlodaimi Flenera w Izbie pa
nów WMcwtoi' mowaa, że hr. Oktim miał lodwagę 
'poiiittylo-7,ną izrcaumicć w  icłlwSK' decyi-ujajcej, że 
syJ:3t-em rz.nidówy. -jakii (objął, me da ®ię już u- 
trz-ymać. Jego plany nie były na- czasie. Postą
pił jednak jalk ozłowńck hionerowy. jak (pa-aiwdżi- 
wy ipaibryiote- amistrraćki. MowTf, jato prezes 
grupy tomserwiatywiiLoij Koła 'polaldego’ musi o- 
świadc?zyć, że siite. Koła polega na splidarriiości. 
Opierając &ię ma itaj -zasadzie, Koio- prtez dżiie- 
ciątfi Łat Tzucało swój głos na- ©'jaiłę w interesie 
nntodu pol-ticgo w GaBcysi, ale nii-e njdrąj tak
że w interesie paifctnwa, Zka-nnainne itfej eo?M,vrn»- 
ścti law-róciłoby' się jfaĄPcSw fotoresom riarodu, 
kraju i pań t̂wia.. a mierna ;w Kole grąpy., która- 
by ngiląła jiyne iraemesy ma wfcu -niż ite właiśnk-. 
'(OŁfiaukł (.fa ławach poDkiPhj.

Zarzut [pa-Tlamcn'te.rn,'eij pobiąik'. ooiusl miow-ca 
jako ic*#otnieik Koła: polskiego jak maj-oandziej 
staTUowwzJo -odopiraeć. Gdyby 'bar. Plener wie
dział. jailciie żądania Koło przedłożyło -rządowi 
w mokow-ianlac-li, b pewnością, nie byłby -był pod
niósł pmealw Kiołlu połsk';iemru -aaimutu, że ono 
z nowiodiu- odmówiiem-a tych ,nowych Iwonceisyj 
chce lodmowłć państwu środków ma wojnę, Ko
ło (pofekto ośwribJdcs ł̂o 'bofwiom, -że nie obstaje 
przy -natyclimiastowcm wypełnieniu swoich żą- 
iari uchwali wszystkie konieczności państwo
we, skoro tylko znajdzk się rząd, przeciw któ
remu nie byłoby żadnej auim.02.yi, -ząd, który 
ołe j#.it obciążony grzechami swoich poorzediu 
ków. Grzechami tymi było zawieszenie kunsty- 
tucyf i  wprotTao* zenie systemu rządów kolo
nialnych. Redo polskie było szezerem j dtofcray- 
miało’ isłowią. Po lOtrzyrnaniiu mic-raluej sait-ysfak- 
cyi. mile osiągnąTtezy ami' jeatnego -  -żyraeri steo- 
śćh. glosiow:a!tio oh 'prowiizory.iijjr budżńtowem i 
sijtjod̂ iewia' cię. że kraj teraz oerzyma nie końce 
cye, lecz to, co mu się sprawiedliwie należy. 
Nit ma po wodu, by w Galicy* co do ustanowie
nia namiestnika cywilnego, nie panowały te sa- 
ae stosunki co w Tyrolu.

W odniesieniu do Pclakor- zadowolono się 
ogółmkowemi polotiofilskieirii zapewnieniami, 
po których nastąpił cały szereg Irłędów w ad- 
ininłstracyi cyyilnei i  wojskowej. Fo saraMa&t 
pozyskać wanifanlc ludu/ośaii. wyw-ołato i-©i roti- 
gwryiaaaaie. Mow-cb wyzeliwiala. stamiow L-fcc Le- 
giiouiióiw poDMch- iuj&lft się, ze tnie TaRsfŁ'owwinje 
Polaków jiamiest-nikatiiil Gulteyi, że w spnuwie 
polskiej -rząd amd? ragu sic rnic cśwóadbzył, uahfeir- 
ża si- wa z.ąeho waunie sie ywojsfcą w Gailicwi, na

'o:Tzienr(owiadzalm.e ^okw&woyit, ma więslitoue 5 iu- 
tomowlainjle obywąteli wiskiitt.dk dro-niesiień amo- 
niiimiowyicu i podejrzeń. Mimo te w au&ta ytaicBdim 
'obsaakzc lOkuipa-cyjnyim panuje w Królestwie 
nowe życiie. Cesarz miiaimował Polaka geue<rał- 
rubernatorem. GhlOOia-ż jego poprzednicy'- tz pe- 

wmioAcą wypetoTa/ll swoje lobówiązki naisumiien.- 
rhoj, to*dcdniaik d-opiero Polak urorowań sęrdosn 
Polaków drogę de -cesarzia.

Wobec cierpreń. które przobyiwa luidî ość G-a- 
iniflył, jest rzeczą popro-st/u podziwu godną, w 
ja-kż aposób ludność dńj-e ipuzyfcład wyitrwuło- 
ścoi * .ffizyind to ize sipofeo-jcn. i poddaniem się. —  
Jest to wspaniałe świadectwu jej pateyotwaz-' 
negx) zmy-słii i- kudność ta I -pewnioścrią do koń- 
■ds Wojny wype-lm swoje nbo-wiaizki i aae da się 
nikiomu w tem przewyżiszyć. —  Domaga się ona 
jednak 'od swoich pi-aedS-UkwiidLeli, iby .wiz&ęffi ją 
w -obronię przeciw Wszystkiemu, -cio bempo-ti łoo- 
n,ie tę ludność uciska'. Także w czasie wojny 
Po-tecy, nie ummiejiszując swoich ideałów po
trafili być politykami realnymi i liezyć się ze 
syt,ua!eyą. Wytrwanie orz.\ tej polityce reamei 
ułatw Ja  Im ufirDo ść w -amysł epeTCWWdliwęśdi u 
w^ółobywlażtfĄi AuistjyFi Węgier. TTfall -ofti ©e- 
satzowi, męrżowii wSwficfeit ezynów, któremu oby 
Kóg dał sity, by przez 'przyw-TÓcenie silnej, wtol- 
nej i zadowolonej Polskii dodał nhwały iktoronie 
Habs,bimgów. O Iw miu było ©rowem z miłością 
wsfeystkicil jego łitdow, kitórą zdobył sizAur- 
mem i w:śród ktoryc-łi te  nudów Polacy e pewno
ścią nie zajmują oe-taiteaego miejs-ca*, zespolić 
taitfcże miłość i wdzięczność Pałego narodu noł- 
skiego »

Po ip!iternówś™i,a.©ii kilku jeszcze mpwców 0- 
hrady prznrwaluo. Następne posindrenir iiit-ro.

Interoelacye,
Wśród int-erpelacyi anaiid.uią się: imiterpennc-ya 

posła D a-e e y r c k i e  g o  w są>rawi'e postpono
wania prasy polskiej pod względem służby u- 
dzietania wiadomości 1 przeciążania redaato 
ców w c k. Biurze koreupondency;nem, ante- 
pelaicwa tooisła K - o b r o w ^ k i e g o  w sprawie 
traktowania legionistów polskich, wracających 
z niewoli.   o---------------- •

Przywrócenie sndó& przysiejiyci.
Gel. c. k. Biura koresp-)

Wiedeń, 7 lipca-.
„Wiener Ztg 'ogładza rozporządz ;nie całego 

ministerstwa, które według uchwały parlamen
tu znosi cesarskie rozporządzenia o czasowem 
zawieszeniu są d ó w  przysięgłych i cesarskie roz
porządzenia o postawieniu osób cywilnych pod 
juryzdykcyę wojskową.

nie usunięto. Operatywna i ta.klvoz.ha słab.zna 
na froncie połudrtionte-T.yirolskim łstnfeje dalej 
1 anstoyac/kia groźba artyleayjska ponad Awago 
.nie jest .ustmięba. \Mcsi cierpią jeszcze wc-.ąż 
pac Bugge-styną, ze ipraerzuicehie woisk austiya- 
aldlc-h ze wisebodu tómiofiiKrtffl ipowtórzeiiuc ofen- 
•zwwy w kierunku nia Yicenzę i ku nizinie Po, 
i wskutek tego miaiją pad pewnym względem 
ręoe -związiane. Można wdęc pojąć, .z jaką tęskno
ta -ueizekiwiato/o we Włośzech. grzrroti' amJtt 
Brute iłowa.

U l !  l i i  Dliii RfeffiW i IffllO.
AY-ajakawy referent ?-N. ZurcJher Ztg.^ (piteze 

a  (obecnej syitii'a-cvi enta' froaŁcaie w łó^ m :
Od czasu atustro-iwęgiierskiej lofenzywy ma

jowej w r. 1916 w odośnldu Arsiero— Asłago 
fr >rt ''ryiden-t-ytelta s-BCwegóIn-te mas ioawiałek 
imięclzy Ad ygą d Kranaą. poziostał dla- 'w-ło-skie- 
gK> fcTOrowniiCtfwa wtojskowego wc^ż jeszc-z©
■ lacpis miłmorfe reśbte-ntęae r^utóęjscean niepew- 
fflem 'ATrównio ^e ryzględów opęracyjnyc-łi tak 
taktyteznych. Paóziucii tej -skabiznę bddzliły- 
Wało’ mniej lub więcej na wi-zystkie przeusię- 
wizlęoSa- w:łas'kii( iziwłasz-eza na. operaioye w Al- 

juLijskich i na plask-awytau finasu. To po- 
ez-ucle njdzieiJo się także ■opinii, publiazmej i 
suąjtępŁCjf nwi/docznin się w tem, że wciąż wy
nurzają tśię ipo-głoski- -o bliskiej jakoby lOfenzy- 
wie aus'tro-węgi&rskiej a poł”:d:'n.‘ijowego Tyrolu, 
jpogłofek*, które posuwają się na-wet d!o. przypu- 
is!zic®ema‘, że- e-groiniaiuzonia w Bawiarjt sarofta- nie- 
mleaki' może naruszy neutralność Gzwoleairy. 
aby uderzyć na. Włochy.

To uprzedzetóe wfeisfaegd kferownŁe/twE woj- 
skowegr wobec frontu polodmo'wo-tyrOiS'kieg'0 
jest po czę.ści uzasadnione niazura-lnymi warra- 
‘icaimii gex>grafiicznynń tego terenu, t-ęm ibard-ziej, 
że aui»brojwęgi.er-step obrona, ,zwłaszcza na' tere
nie górzystym na północ -od Asiiaigyf db doliny 
Sngania- a- wiięc- aaa- masywie Ortigai ..u, roaporzą- 
dyja szeregiem flpsfcOmałydh statnowisk artylc- 
ryjiskilch, rz których-można ostrzeliwać, oałą pŁa- 
s-zozyzzm-ę Asjago. Lał,wo -więc zrozumieć — pi
sze referent »N. ?Jilr,cńer Zt-g z —  że skoro ’ tyl
ko oufceesy dziesiątej birt,wy nad Soozą jako ta
ko utrwalono, saś aiustro-węgiersla kontratak 
'Z^ównoważjono pa-radą na południ-owyim Krasie, 
wło-skiie ttderow niic-łiwo wojskowie onnwu przy
stąpiło ido popratv JJandla frontu poiudni-owo ty- 
rokkiiego. RozchlOAziło się przytom o tezy iroiej- 
sca, jmmiawMe jedmo między Adygą a Brenta 
w obsizarae Ortigu-ra, drugie na półnw tod doli-- 
ny -Migana w <od©d.nkm Dolomitów, (MTeate' na po- 
łądiuie od Tona le w -grupie Adajnelło. Zadowo
lono się jedhafc bairaao małymi c-elami f popra
wą uaSęjsacywyeh war.mków obrony, które w 
gnpie Adameiiu) asiągn-iete lenseeim ugrupowa
niem wojska w Dolomatach przez rozsadzenie 
minami zraaiesnegu obszaru W obszarze Ost-iga- 
ta udlało się Włochem przy pęrnrszym a:ra(kn 
zdobyć 'linię grzibretową, która st-anowi .granicę 
kraju, ale korroentryczne działanie austro-wę- 
gierskiej aityl-eryi a energlc-iznic wylccmany 
kentratąlc 'doprowaiduily aaitoawa do opróżnienia 
tych pozyeyi mai górach, prz.ycz.em Włosi- nv> 
sielii oddać nakże wzpjwóe Agrzełla, • -pierwoz  ̂
rniidteoe ob̂ adTJOue nierdyś ęeeM  uic-h w tej 
.‘-tronie.

Ogólna' syituacya -włoskiego frlntn «i» smfe- 
n«ł» się .więc w tej stronie, gdyż owego doc-us 
miwonla1 ve&\śMtĘfa**’ miedzy .Mugą a Breutą

K i e r e n s k i  n ?  f r o n c ie .
. Sowreiriennoje Słcwo11 przynosi na* 

stępującą 'korezpondencyę o pobycie n» 
froncie rosyjskiego mtaist-ra wojny Kiei

L reńskiego:
m  4 lezerwęa- o godż. 11 .pnzod południem 

rozpoczęła się podróż z Petersburg: do Rygh 
W.i/raę honorowy na dworou dar Sieiaiomowski 
pulic picehioty. Kierenski ubliża się nadzwye-zaj- 
nie szybiśnm, elastyczaiwm ^rotaea, .Jego oto- 
ozenie, -zwłaszcza- kilku grubych generałów, za< 
ledwie może mu nadążyrć. Kierenski ma na so
bie strój na pół wiOjskowy. ^Najwyższa- władza 
wojskowa w. marynanee i bez bronie — pawik 
dizM Mm o- eobie Kieroński w jednej se  swoicł 
mów. Zwane najszemym korom podobizny i-ego 
po-c-hódzą z da wniejszych .craasto. Rysy jego 
'warzv są obecniie -oetoeisze 1 wóęw męskie

Na .wszystkiicih etacyaeh te same powitentat 
te same prawie mowy Kierensikiioga. Armia ro- 
eyjefea1 —  mówił Kieretsld — jest ózm tj o* 
świecąc -wyposażona w aaj.więk-zą wolność, 
żołnierze i oficerowie rosyjscy pot-jadają prawa, 
jakich mię me a-ni oficer ani żalni era, w najbar
dziej postępowyi -h krajach. Rząd tymczasowy 
czyni wsaystko. a*eby zawrzeć pokój, godni 
Rosyi. Ale roaprzężemie w 'armii jest miiwięta- 
szą przeszkoda do izawarcia pokoju.

Talent krasomórwctzy Kterenskiego jest dziw
ny. Minister używa zbył często oncych wyra*, 
•zó.w myślom sw-ożm daje wyraz nad te aibs trak
cyjny7. a- tno-wa jego wywi-era wrażenie tylko ze 
wnę-frzną ekspresyą. Kiieremski jest miŝ nzo-a 
w marzucanta słuchającym masom swoich m  
pa+rywań politycznych. Nid używr dcmaig> 
giiciznwoh haseł, nie rzuca, zwodniczych przyrza 
t-zoń przeciwnie: 5 awsze i wszędzie domaga się 
karności, ispelufenia abowiąsków poświecenia

Kierenski nie jest ponularnym -wśród c;em* 
nych mas aoiniersikich, nŁuamia6t -Mol%encya 
wiojsk owa ma dt niego- zaufrnic. Są te  ajhocni 
cy„ żołnie,rze. którzy Ukońcayli wyżrzą szkoły 
ludową, isaniłaryusz/e, chiorążowi a z rodzin 
chłopskiich i robotniczych, a wresBcdę młodsi 0- 
flcero-wie. Te właśnie żywioły hd-e ufały m>- 
prze.dniemu .Tmnśtta-cffwii wojny G^-zko-z.owi, a 
ubóstwiają Kierenskiego. AVbrew swojej woij 
Kierensiki stał się pizedmlotem kulte, którj 
mu d'aje potęgę, jaikiej nikt z ■rowpuncyonktó-w 
nie posiada.

W Rydze spłatał Krerenski figłn swoje;5 świ
cie i «zeika'5ąc«-j pmblh*®nośeu Opuścił dworzec 
kolei bucznem wyjściem. Tłum pu hlieznoć ci p? 
berskutecznem czekaniu powrócił do- miasta . 
udał się przed -ciom. w iktórym. przebywał Km- 
rorsskf. Nie rmożna go Kryla wyw%błć z domu 
Wreszcie musiał "rkaza-ć się tłumowi i żołnie- 
rzbm, Wiznoszacjun Oikrzyfc’ ma) jego cześć.

Samochodem w, tow;arzy,stwie dwóch gener.t- 
łów pojechał ua front. Zęwszad przychodzili dc 
niego żołnierze. Kieroński zdjął jbrlwmg 7 nici 
z gtewy francu ici beka : zapytał:

— Czy nie zacirżki?
— Można go nosić. Wasza...
Ż-ołnierz ni-e wiedział, jaki tyluł preyshigite 

Kiereńsldemu. który zauważył:
—  Nie jestem w-neralem, tylko osobą ev\ 

wilną.
Żołnierz otrzy muje mipowrót hełm namyśli 

się przez długą chwilę, err ma go włożyć na 
głowę.

Tawarzyisiwo przychodzi do row.: do które
go wiodą schody na dół i w górę. Kiereński i 
obaj rounrzy-zący mu generałowie ida w dół
i w górę.

—  Gener-aie. gdz/ę nieprzyj-acie! — pyta Kie
reński.

— Na tysiąc kroków odległości — órzntt od
powiedź.

Kiereński zćffidz.a- młcKłzieńczą ciekawość. 
Generał upomina go. ażeby się we wysuwał 
zbytnio ponad rów Ryzyko nie jest wielkie, ale 
ostatecznie kto wie... Niemcy zachowują się spo
kojnie. Ozy śpią epokojnie, licząc- na naszą głu
potę, czy przeciwnie czekają ua jaki kawał 1 
naszej strony, mający i.acuiwć świat cały?

Kiereński wygłaszał mowy także w rowach 
strzeleckich. Jeżeli nic w najbardziej wysuuię 
tych. te jednak wśród huku dział, w odległości 
kilku wiorst xl nieprzyjaciela, zawsze czujnego*. 
Jedyny wypactak. w którym K ta reński trafił ns 
opozycyę, jest tak znamienny żc godzi się go 
przytoczyć.

W pułku, w którym zaszła- opozycya, zdarza' 
ły się wypadki bratania z Niemcami, Na ptarte 
szy rzut oka wśród żołnierzy tych, stojących ©K 
szeregu, nie można było spostrzedz nic szcza< 
gólnego. Micji (ylko nioszezególn.ą postawę J
byli znużeni. Brali niedawno udział w atakach 
zabrali do niew-oli nieprzyjaciół i zdobyli działał 
Na- pozdrowienie Kierońskiego odpowtadziel 
dosyć zgodnie i następnie otoczyli go ko
łem. Kiereński wygłosił mowę. Gdy skończy^ 
jeden 7- żelrtierz.y zapytał:

— Czy można zapy«Kć, co .mmy r.cżyniA 
ażeby zabezpieczyć uzyskaną wolność?

Pytanie było p© stawuonc fonem spokojnym 
wcale rdewyzywa,ącym. Pytający wyglądał M 
chłopa Kferenski ódnowedw«l, że trasba ńwa
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korm fcfy kom panijńe, pnfltewe, 'dywrzyj- 
ae. Gdy ś ę  okaże poirze-bai ofensyw y, musimy 
1>  bsfftjąjl

—  Ale ca  newn po -wółnoeei, jeżeli umrzemy?
K i^ r e ń s k i zm ies-zsi S ię . P o ło ż e n ie  b y ło  m e-

ziwykłi. Dawniej żołnierz tok m ów iący stracił
by, życic. S ta li naprzeciw  siebie: K iereński, 
wcielenie republiki i żohuerz. upraw iający poli 
ty k ę żołądka. O baj spoglądali sobie w oczy ja k 
by w pojedynku. W zrok żołnierza staw ał się 
zły. W  tylnych szeregach mru< zano.

—  'Milczeć, gdy mówi m inister w ojny! —  za- 
wołał K k rc iL a j.

Zdawało się, że slytłia^ było bicie serc żoł
nierzy. Pow ietrze było uak nota. dawane elek
trycznością, że ntkogo m e byłby  zdziwił rozkaz 
Io z fł rzelania. N azajutrz pojaw ił się rozkaz w y
dalenia ow ego żołnierza z armii B y ł niegodny 
bronić ziemi rosy jsk ie j. „T ch óiz“ —  mówił Kie- 
reński, me rozumiejący żołnierza A żołnierz, u- 
tjy^zatweey rozkaz, zemdlał. Nie udawał. Zwy
ciężyła idea nad żołądkiem. Ale okazało się, że 
karność .nożna utrzym ać bez aktów  gwałtu, 
przez dobre prowiantowanie. Nieste ty, nie k a 
żdy' m a ROdygę słowa. Widzieliśmy, że zw ycię
stwo Kierońskiego nie było łatw e.

Kronika,
ra)sz;

Kraków, 7 lipca.
Jubileusz, Władysława Żeleńskiego. W auiu wczo- 

obehodził p Władysław Ż e l e ń s k i ,  ne-

stwu, aby ze itwoicK zapasów uzyczyio policji 
miejscowej książeczek paszportowych Z powodu 
rego rodzaju błahych formalności, rucb podróżny 
nie może być przecież tamowany.

Z działalności K. B K. B ;ure informacyjne i po
ra ły  prawnej K, B. K. w Krakowie wydało obecnie 
spraw oz danie ze swej działalności w pierwszem 
półroczu b. r. Podobnie jak  inne oddziały K. B. K .f 
tak i Biuro porady prawnej, istmejące od dwóch 
lat, a kierowane przez ks. L. Kasprzyka i p. J .  Pu- 
ehalkę, rozwija pożyteczną swą działalność, przy
chodząc ludności z pomocą w najbardziej aktual
nych sprawach. W  pimwszem półroczu b. r. wpły
nęło do Biura 4426 zgłoszeń z prośbą o pmnoc i 
poradę w 5050 rozmaitych sprawach. W  tym czasie 
Biuro wykazuje 4971 załatwień w 5717 sprawach. 
Od założenia, t. j. od sierpnia 1915 wpłjnęło do 
Biura 8323 zgłoszeń w 10 815 sprawach, liczba zaś 
załatwień wynosi 98*9 w 12.313 sprawach.

Najważniejsze gałęzie działalności Biura ihf. i 
porady prawu. K. B. K. stanowią kwesty e bezpo 
średnio łączące się z wojną, jaic zasiłki wojskowe, 
zaopatrzenia inwalidów, rodził po poległych, 
świadczenia i szkody wojenne, wychodżtwo wojen
ne i sezonowo, odbudowa kraju i t. p.

Dochody Biura czerpane w głównej mierzo z fun
duszów K, B. K. wynosiły w I półroczu 1917 r. 
7199.13 K, od sierpnia zaś 1915 r. 19.C26.S0 K, 
rozchody wynosiły w I półroczu 6840.15 K, od po 
czątku zaś 18.412.35 K.

TL K r a j u .
Zmiany na naczelnych stanowiskach w Galicyi

. Kury er Lwowski" donosi o zmianach na .stanów i-
BW  ihiguleoni zasłużony i 3kaor' wiceprezydent-:1 kraj. dy.ekcyi sł aron, wice _  ■  _______ ,   j; „ „  . ■  . J
dyrektor Towarzystwa muzycznego w Kranówie PreKj riUl ^yi^ ey P°e?t gahcyipkieh i prezyden-: p jynjjj-j^nie. Owa jego odpowiadała umiej więcej 
BOłecie swych urodzin. Sędziwy jubilat otrzymał wyższego t-ądu wschodmo-gahcyjj ?go. j t  e (,pEOm współcznsnym obuwia warszawskiego, t. j.

mają wkrótce nastąpić. - - - -
Pomoc rządowa dla Przemyśla. W czerwcu ogło

siło stmostwo przemyskie, że państwo przczna-

Pclay samorząd dla miasta Dąbrowy. Ostatni
dziennik rozporządzeń lubeLkiogo zarządu woj
skowego przynosi rozporządzenie z dnia 21 czerw
ca, b. r.;' vó',vna,jące miasto Dąbrowę pod względom 
samorządu z Lublinem, Kielcami, Radomi-m i 
Piotrkowem.

Wobec tego odbędą się w Dąbrowie wybory na 
pod. Jawie te j ordynacyi, jaka obow iązuje w po- 
w j ższych miastach.

Strajk  górników w Zagięoiu Dąbrowsiuenr. Dą
browska »Gazeta Polska*. donosi: We wtoxek rano 
wybuchł strajk górników we wszystkich prawie ko
palniach Zagłębia okupacyi austryackiej, z w yjąt
kiem jRodenuc. Żądania robotników te same, co 
i podczas ostatniego strajku: poprawa ogólnych
warunków aprowizacji, lepsza jakość chleba, pod 
wyższonie {dac.

Nowym jest postulat umożliwienia nabywania 
obuwia i ubrania. Przebieg strajku najzupełniej spo
kojny.

Obawie dla Warszawy. Magistrat miasta War
szawy na wieść, iż polska C entrali handlowa w Ra- 
domin otrzymała znaczniejszy transport obuwia 
szwedzkiego, znacznie tańszego od panujących 
cen na rynko warszawskim, wysłał niez? łocznie do 
Radomia dóegacyę w celu zbadania źródła zaku
pu i ewentualnego zdobycia go dla Warszawy — 
Uczestniczący w delagmyi ławnik f t  Nowicki, maj
ster szewski, komunikujo rezultaty podróży. Otóż, 
jak  się okazuje, centrala w Radomiu odkryła źró
dło zakupu butów zupełnie ruzypadkowo. Przedsta
wiciel centrali w Wiedniu, będąc u tamtejszego 
konsula szwedzkiego, dowiedział się, iż otrzymano 
ze Szwecyi propozycyę dostarczenia 12.500 par bu
tów Transport ter. niezwłocznie zakupiono. Obu
wie było z© skóry dobrej, lecz wykonane dosyć

P  o  1 Si k  1 c  h w ł a d z  p a ń s t w o  wy c h z o- 
s t a ł p r z y j ę t y .

Do wnaJdonrości przyjęto  oświadczenie konii- 
siarzy w ład? okupacyjnych w  spraw ie oddania 
■nuctktoryck gałęzi a d ia in istim y i państwowych 
wtadz-nn polskim. W  k  o ń c  u z a  1 a t w i o n c  
W d u e h u  p o m  y  ś i  f fy m  k w e s t - y e ,  k t ó -  
n e d o t ą d  t a m o w a ł y  u t w o r z e n i a  
w i e j s k ą  p o l s k i e g o .

M

z te j okazyi mnóstwo życzeń ze wszech stron.
W południe zgromadzili się w mieszkaniu jubila

ta członkowie rodziny, przedstawiciele Krak. Tow. 
muzycznego, Kcnserwatoryum Tow. operowego i 
grono przyjaciół kompozytora linieniem Tow. muz. 
złoży1 życzenia prezes tegóż dr Stefan Sehooigut, 
w dalszym ciągu zaś składali je : dyr. Dec imieniem 
profesorów Konserwatoryum i rado* nam. Marek, 
imieniem Tow. operowego, jako jogo prezes. W koń
cu prof. iiniwersyretu dr Z. Jachim ecki po serdecz- 
n eo  przemówi eańu złożył jubilatowi z obrany dar 
honorowy za utworzoną świeżo drugą sonatę na 
skrzypce i fortepian.

Z Kasy oszczędności ł50-lecie Kasy. — Sprawa 
iasu wolsko-bieiańsldcgo.). Wczoraj odbyło się po- 
sadhenSo k-oimileotu jubilousrorwego Kasy oszw-ę- 
diioścl miasta Krakowa, w sprawach uczczenia 
50-lecia Łoi instytncyi. W' posiedzeniu wzięli u- 
dział: prezydyum miasta, wydział nadzorczy i 4 
delegatów wydziału wielkiego i dyrekcji.

Na posiedzeniu tem nadto uc.hwalono przedło
żyć dzisiejszemu posiedzeniu wydziału wielkiego 
wniosku o zakupno lasu wolsko-bielańskiego z P-v 

. nlońskieara Skalami, o obszarze 540 morgów, na 
rzecz gminy m. Krakowa, z przeznaczeniem go po 
wóeicti ne czasy na cełt parku ludowego; spraw® 
ca będzie również omawiana na najbliższein posie- 
dzoniu rady mk-jskiej. Na cel ten przeznaczył ko
mitet jubileuszowy Kasy kwotę 600.000 koron.

Z gazowe’ miejskiej, Wczoraj odbyło się posie
dzenie komkyi gazowoelekt-rycznój pod przewo 
dnktwam prezydenta m. dra Lea, na którem u- 
thwalono na wniosek, komisyi rewizyjnej przyjąć 
do zatw>rdzająe°j wiadomości zamknięcie rachun
ków krakowskiej gazowni iluejskicj za rok admini
stracyjny lO lJ/16 i udzielić zarządowi gazowni ab- 
solutoiymm z ądministracyi gazownią za rok spra
wozdawczy. Następnie uchwalono budżet gazowni 
na rok 1917/18 po ozem załatwiono cały szereg 
spraw osobistych i bieżących.

Dłuższy czas poświęcono sprawie d o s t a w y  
w ę g l a  dla gazowni, który od dawna już nieregu
larnie i niedostatecznie nadchodzi. Klęska węglo
wa odbija się ujemnie na tutejszej gazowni i napa- 
wa poważną obawą, czy w przyszłości węgiel bę
dzie nadchodził w ilości dostatecznej, czy więc za- 
kład będzie mógł sprostać zapotrzebowaniu konsu
mentów.

Vv końcu uchwalono szereg bieżących spraw 
elektrowni miejskiej.-— ■».

Zmiana piekarń rejonowych. Magistrat ogłasza, 
fe z powodu zmiany lokalów, od dnia 8 b. m. dla 
dotychczsowych odbiorców' piekarni Fr. P ietru 
szewskiego przy ulicy Wiślnej 1. 5, wypiekać . i 
sprzedawać będzie chleb piekarnia A. Czumy tam
że, a dla odbiorców piekarni Czumy piekarnia l  ie- 
traszewskiego ul. Grzegórzecka 1. 12.

Brak kdążeczek paszportowych. Z powodu wiel
kiego zapotrzebowania paszportów, zabrakło w tu
tejszej dyrekcyi polieyi książeczek paszportowych. 
Wywołuje to przykre następstwa dla osób, pra

gnących wyjechać, gdyż polieya obiecuje dopiero 
za tydzień wydać paszporty osobom, które się 
zgłaszają. W wypadkach, gdy ehoozi o nagły wy
jazd, powinno się znaleść jakie wyjście z tego ro
dzaju sytuacyi. Je s t  to skutek biurokratycznego 
nu rozsądnego zarządzenia, W  książeczek paszpor
towych nie można obecnie prolongować. 1 inte
resie ogółu należałoby, aby nanrestnictwo bez
zwłocznie zarządziło nadesłanie do Krakowa ksią
żeczek paszportowych ewentualnie poleciło staro-

40— 120 marek za parę. Zó wg"lędu na ooawę, ze 
obuwie zdrożeje na miejscu jeszcze bardziej, cen 
trala w Radomiu zawarła- umowę na dostawę no- 

czylo jako zapomogę dla miasta Pr.zomyśła kw oięi • ty1 0buwia szwedzkiego. Już po zawarciu 
250 tysięcy koron. W ubiegłym tygodnm_ odbyło | (f ) trajlsakojri kons-u proponował uniewaźniemc 
się w tej sprawie posiedzenie przedstć mieli roz- ll]t)0wy  ofiarowując odszkodowanie w wysokości
maitych warstw. Prawdopodobnie otrzyma b ied n a '- —  — — , -.----- - . j - i - t -  —
ludność Przemyśla zamiast daików pieniężnych, 
środków żywności.

Pożar w Pasażu Miltolascha we Lwowie, W e śro 
dę w r.oey wybuchł pożar w piwniey drogueryi p.
Mikolasclia w pasażu. Z niewiadomej przyczyny 
objęły płomienie złożonej tam zapasy cnemikaliów, 
co byt-o ten. trudniejsze do ugaszenia, że ogień 
wcisnął saę do najdalszych -zakątków piwnicznych, 
ikitóre clągmą się aż 4 o nlóey Lsredego. NSeipodtoh&t 
też było stłumić ognia woda, musiała zatem straż 
używać w tym celu piasku. Po 4 godzinach ciężkiej 
pracy udało się zdusić płomienie, uległ iednak wy
padkowi sierżant suaży p. Ziembo^ki, zatruwszy 
się gazami. Ou-ratowało go Pogotowie stacyi ra
tunkowej. Szkoda wyrządzona w 9kładach aptecz
nych wynosi około 4 tys. koron.

1  i u a d y  p a i k s l w a .
jTes. c. fe. Biura koresp.J

. Zmiana k oijsty tu cy i. ,
W iedeń, 7 lipca."

Na njuŁo-raijszeon .posiedzeniu koanisyi koŁSty- 
■fJtLCflpcij -piusoł O n c i u  l poB-tawił wariofcek usth- 
-nowumu subkómuetu, złożonego z przedstawi 
cieli w szystkich narodowości, k tóryby  podjął 
próbę ustanow ienia zasad dla przekształcenia 
k o n sty tu cy l

O dopuszczenie kobiet do urzędu sędziów 
przysięgłych

W*edeń, 7 tepfeB.
Kiomiisyta pra-w-nrewa obradkywtała- m d

pńzedłożoraiom -rządtohyem w  sprawne ukłailar-ra 
’% t  -przysięgłych. D PO  f n  e r  (postawił wmilosok, 
b j dopuszczono kobiety  do urzędu sędziów 
pr^j^sięgły-jli. Kierowtuiik minłster&t.wia' sprawre- 
dlirwośr-1 i dr- S o h a u e i  ośwkd-uzjd: s ię  w' spo
sób stanów ozy przeciiw temn: wra/iOiskówS. mioky- 
wfująic to  tom, że koPiiety kierują, się  główme 
Uiczoraemn. K onusya 7 gtosatni przeciw 6 uchwa
liła dopuścić k ob iety  do urzędu sędziów przy- 
dęgtych. Obrady na' tónt ukończonio.

Z Królestwa Polskiego.
Zmiany w zarządzie aprowizacyi w Królestwie.

Z Warszawy piszą do Wierni Lubelskiej* poa da
tą 29 z. m.:

Dzibń wczorajszy podobno zupełnie niespodzie
wanie przj niósł Bzereg posunięć ze stron władz, 
zmierzających di> forsown iejazego oddanii’ szkol
nictwa, sądownietwa i  aprowizacji w ręce pol
skie. Na razie podać możemy dane co do zm;an w 
zarządzie aprowizacyi. Przyjęty plan oparty jest- 
na następujących głównych zasadach: 1) Do Cen
trali zbożowej mają wejść przedstawiciele Pola
ków. Na 8 członków Rady nadzorczej byioby ich 
czterech, to jeet reprezentant Gentr. Tow. robi., 
Związku Ziemian, Rady Głównej omekuóczij i 
miasta Warszawy; cło zarządu na trzech członków 
jeden, przyczeni podobno desygnowany joet p. 
Przanowski. 2) Opublikowanem zostałoby oświad
czenie, zapewniające, żc żadn9 zapasy z. Króle
stwa Polskiego nie będa odtąd wywożone za gra
nicę. 3) Niemcy żądają wyżywienia z zapasów 
krajowych konsystuiącej w niem armii, oraz dwu
dziestu kilku tysięcy koni wojskowych.

WT t\ m celu ma Centrala zbożowa dostarczyć 
władzom okupacyjnym 51)0.000 centnarów zboża 
(ogólny pion w Królestwie wynosi około 4  i pół 
miliona centnarów). 4) Pozateni ma Królestwo do
starczyć do Niemiec oprócz pewnego kwantum, ma
sła i t. p., milion centnarów kartofli 5) WRadzc 
polskie mogą wyznaczyć swoje organa na prowin
c ję .  6) Po uskutecznieniu a osia w na rzecz władz 
okupacyjnych, pozostanie według obliczeń mniej 
więcej 160 gramów dziennie na osobę zboża. Pro
ducenci, zaspokoiwszy dostawy kontyngentowa, 
mogą resztę zbiorów' sprzedawać z wolnej ręki.

Równocześnie dochodzą wiadomości, że w oku
p a c ji austryackiej gubernator Szeptycki prowadzi 
rokowania z reprezentantami kół ziemiańskich i 
chłopskich, celem stworzenia wspólni" z niemi cen
trali dał celów aprowizacyjnych, m ającej monopol 
tak upną i usuwającej tem samem pośrednictwo i 
samowole w lad z militarnych. Sfinansowanie tego 
zadania zostałoby powierzone bankom polskim 
(Bank krajowy i przemysłowy), których repre
zentanci odbyli już wczoraj naradę z hr. Szepty
ckim i polskiemi kolami. Rzecz nie doszła do sku
tku. ale usunięto już wielo przeszkód,

250.000 K. centrala jednak odpowiedziała odmo 
wnie. !

Byłoby ze wszech miar do życzenia, aby wzorem 
Warszawy i krakowskie władzo munic\pałnt zaję
ły się zakupiiem taniego obuwia dla ludności, han
dlarze tutejsi 'mwiem w nieposkrmionej chęci zy
sków nadmiernych wyśrubowali cenę obuwna do 
niemożliwych granic. .

Wystawa portretu kobiecego X V III stulecia w 
Warszawie Pisra« warszawskie donoszą: Zorgani
zowana pod powyia-zym tytułem wystawa w ka
mienicy Baryczków na Staiem Mieście wywołała 
wielkie zainteresowanie. Ilość zwiedzających lOŚwe 
z dnia na dzień. Malarstwo portretowe opok: naj 
świetniejszej wywołuje z a c h u j  i powszechnie so
bie zdobywa uznani >. Dzieła Baeeiarellego, Lam- 
piego, Grasriego, Rapellara i  innycl po ra z może 
pierwszy w Warszawie w tak pokaźnej liczb w są 
wystawione. Niezależnie od wystawy, dwstęprą 
mst świeżo dla zwiedzania otwarta sala po iedzeń 
zarządu Towarzystwa opieki nad zab/tkae prze
szłości, umeblowana sumptrm p. ZazDława Kzczer-, 3 t e i . :  , ,  , p „ • „
lińduego, jedyna w swoim rodzaju osobliwość^ Datói^i 
Warszawy.

Rẑ d niemienki a pokńi.
Berlin , 1 lipca.

JM m a ife i tu tejsze doiiw zą:
Pod^eirs politycarroj dyąkioayi w koaresyi 

giów iiej ptui-łalmenluU tóomieokiogo —  z&r 
brał gtc-s sekrera,T^ stornu dla spraw  za-graoiiez- 
nyol dr Z im  m e r m  a  o a, ażeby  odpowiedzieć 
oa żądii.nie. sOcyalnst-óvą by rząd niem iecki bez- 
wkrunkowo stan ął w kwentyi pokoju n? stano
wisku rząuu rosy jskiego,

D r Zikrwn em ii run oświadezęTł, w  rząd niem iec
ki łde może spełnić tego żą la m a , ai zarazem  
podał -powody, dl& których  .pod buc ośryiadóze- 
oie byłoby -niewłaiścniwem

Fmłniitewbż wy) w ody di a  Z,iniimerniaininj były 
ścfuśte ipourfite. więc prasa nie podaje o mŁuU żaid- 
nych szezegółów, zazuacztiując- jodyniie, ż© so
c ja l iś c i  uznali i s  wywody za nieuzasadnione

Amerykanie w Paryżu.
Bazyksa, 7 liipcta, 

Agepoyc iparysilca Havaisa docuosi pod datą.

fiocjB  fK iś K iiy  u  S t i h f e r a s r a l i ,
- - (Tei. e. k. Biura kercsp.j

Amsterdam, 7 lipca. 
W ybuchły tu nor.e niepokoje. P ieclm ta mu-, 

siała zrobić n iy tck ^ z  órcnl palnej, przyczera. 
jeden mężczyzua został zabiły, i i  osób rannych. 1

Obawa rewof̂ syi w HłszpanlL
A m sterdam  7 lipca.

»D aily M aił* o+i-zymuje z Baroelomy wiado
mość, ż© w M a d r y c i e  z a n o s i  s ą  s f ^  
n a  r e w o l i i c j  ę. W ładze Kip odziewają si^ 
w ybuchu roiza’uclióń w sierpniu lub wcześniej', 
Klasizitoro-m rozdano broii.

bcJalion  am erykański,, liczący  745  szeregow 
ców I 77  oficerów , ażeby  Wżią-ć -udział w  świę-

Repertoar opery w teatrze inlejsldm w Krakowie ci© ra ©nawlułości'.
im Juliusza Słowackiego. ®nHlCKrta rzęsa,- publłomosCu, przybyła: ma prac

W « * o « .  dnia - 1'pca: oppea w 2  *
tach z prologiem Władysława Żeleńskiego.

W niedzielę, dnia 8 lipca: »Janek«, opera w 2 ak.-

Wojrra dtrnrowa w
(Tel. c. k. Biu.a koresp.;

Amsteruam, 7 lipcsa*. 
sMoirning P a s ł*  donosi z Tientaiinu pod d?+  ̂

5 ban.: ^aifiu jż kolei Hamcau id ą SiŁie wkujsMj 
od' połud-uk; ogółem óO.OPO żołnierzy z różu yd  
stron znajduje się w marszu n? P elcu , gdzlł 
Odainglłsuin roizipoiriządtaa1 tyłku p rzcsiJo  2-000 Rk 
dzii. Tuiantsijnug fwy»tiolsoova<l do w ojsk  
suną. ultiiirra-tumi, -w. k tó i eon,przyrzeka im LagodiA 
braikibowlitinle, jeże li zaiożą broii. 15 prowiLiay] 
suai po- staunie m m m go  prezydenta nm istruw  
klt-óiry o b ją ł urzą.i nJaiOzolmego Wodzą eO^-podjj 
cy j ikiarnej.

T^ondyn, 7 lipca. 
Biuro Reutera doniosi: Nadeszła wiadoiuośt 

o uliwwirzerau sic tymenasoweato rządu w, Naą 
king. i

>Daily -dónoisi, że Ozaaighsun Ktćft
tetaiz wucilziL fe .przywrócenie dynasty i .Ma-ndż1* 
byfilo fatalną pom yłką, grozi 'tn iszc eniem  PO 
k in u . spałtniem  pałacu cesar, k iego zawlecz© 
niem cesarza do Mongolii.

Szanghaj, 7 bp es1. 
B n in  5 b. m.: Dmaę kołejoiwą P ek in — Tient&Ą 

dziiś ramo przarW ały wojslto Cb-augteuna, aft 
poląictzeuii© .przuwra-ódoiruc przy tud/aale zągranicjz 
nyiJh lofiioorów. Tiitaintisijjai^ sto5 «b©cni© w  ila,. 
szlaing przy ®ś™-i kioie^ówój Tjerssii'— l  ©kin, <J 
40  m l  ma politdn.k od Tjenfliniiu. Rozporządza 
on 8 d yw iz jam i ł  czyni przygotow ania do mar
szu aa Pekin-. —  Prowincyr, usposob.one na rzeci 
reoublikl. nabrały  odra'agi. Czanglłstm je s t  tale 
jak*»y odocobniooęi. N aw et jegc* poprzedni 
sprzymierzeńcy są  tera? nrzeUw niemu.

Bimro Reuteira. donos1 dnća 5 bm .: R o">oczęłt 
się bitw a w Lanyfang, lożacom przy kiołe. X  
k in — TieU tsin , w środku miedzy obi> team miai 
s ta n i.
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N ad e sła n e .
■ tym dziale nie pochodni od nt akcyl^(Artykuły

tach z ^rologióft Władysława Żeleńskiego.
Repertoar miejskiego teatru ludowego.

W  sobotę, dnia 7 b. m., wieczorem- ^Jadziu wdo
w ą*, krotochwila w 3 aktach R. Ruszkowskiego

W niedzielę, dnia 8 b. m., po południe _ ^Stare 
miasto* Fr. Domnika- wieczorem: .Jadzia wało
wą*, krotochwila w 3 aktach R. Ruszkowskiego.

Zmarli.
Baz. H o r u b i k i e w i c z  Ja w  o r s k i  em. 

radca rachunkowy c. k. dyrekcyi ska~bvi, założyciel

Niecii ży ją  SHaary Z jedńouzm e! Niech ży je  
W ilso n !* Gdy p o jaw ił się sztandar am-erykań-

Tp. iW M \ rnlmtf l i l i i  w s ęm
tobo-u am eryitańskj' otrzym ał kiwiatory, publicz- 
im ść przyjm ow ała uwaicyjnae żołn i&uz-y aaneiy- 
k ańskich .

Berlin , 7 lipca.
»VessiiSCu)fa Zedtung* donosi z Bukaresztu: ^

. . . Rozpoczęta, w JiUtym elispK a tacy  a runuiń^
i długoletni członek wydziału Kasyna, miejskiogo na»ty daje coraz w iększe ilości
zmarł przeżywszy lat 81 we Lwowe _ I ssaFty i ubocznych produktów ropy. Celowa i

W Warszawie zmarł śmiercią samobójczą w uniu AVy,soiee wy*|M|e<Be.3a praca gospo-diu-czego snta'- 
4 b. m. Brunon S t a w e ń o .  ndudy  ̂b is .o n k , tóó- j - ^  aidm imiist-racyi wiojskowej zdoła ta
rego działalność naukowa zapisała się ailku oti.nIi0" j przyiw-rócić do dawnego stenu to w szystko, co 
mi pracami. Zmarły należał do gorąeyc i pa ryc w  jjetoipadziie 1916 r. ‘pod kierowiMCitwoiDi .puik.0- 
tów i w latach rew o lu cy jn y ch  1904-0G odegrał 
czynną rotę w ruchu, młodzieży. Pozostawił w rę
kopisie monografię o Stanisławie Staszycu.

g{M-« r .- — ąąimJTJ&S: '.Ci?-stgtjromigpKAt.--'1 r

Z Rarif Stasiu.
(Tel. c. k  Błura koresp.)

Warszawa, 7 łipica.

-Bśiuiro WoUfu. Na, 'oertatoiich iplenamiych wosae- 
dKpniiacih Rady Stanu, pcid. pinzeiwiodniętiwóm wi- 
oemairsizałJca 'wonuegio, powzięto d o n i o s ł e  
u c h w a ł y ,  w s p r a n i e  d a  1 & z e j o r g a -  
n i z a o y i  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o .  — 
P r o j e k t  a r t o c y a l n e j  k o m i s y }  w 
s p r a w i e  ©rgta-milzacyi n a c z e l n y c h

pod .
■wnika- Thomasa-, 'angielskiego attache wpjshJo- 
wego w Bukatreszaie, a przy pomocy dw-ot-ii 
OTzedsiębiorców nafajowych, Mar tenis ona i  bimp- 
sona, przebranych aa- oficerów  sm^eSałi-ob, « 0- 
stoło- syniszczoiio w kopalniacłt i )\lfin01 ydcll, 
afwłalszciz: w- au:głębwi Uąmpiną.

Z poc/zątfcu zdawało się, że Tirudiomienie ko- 
paflA jesi. rieiitażliw a, a łe  już w M y m  isostai o<ł- 
bndbwtany jedeni z  szybów. Odtąd -zaczęła ś ie  
p&tnowt® odbudowa, kojnalń i rafiinioryj. Ludność 
ruimuńska1 brała ch ętn y  udział w  praey ęńcoło 
odbudowy przem ysłu naftow ego 1 ©igdy rnie za
pomni faktu , z© anietykańslra jeomipa-iMa Rc-ok-e- 
: ałtepa otrzymrato' 40 milionów łoi1 odszkodówa- 
niia od rz ą d u  ruimrńskiego pod naiciskiem fcoa- 
bey i, n»toa itast towarzyistw1;  rumuirskie n ic mie 
dostały.

Zaproszenie

® K !n s  zsr& fflEdzenle

k tóre odbędzie się w poniedziałek dn.ć 9  lipci 
1917 roku o  godzinie 6 w ieczór w r>al: R ad y  pe 

w iatowej (ulica P i jarsk a  L. 1 , parter).
W  ra z io  z a ś  b ra k u  k o m p le tu  o d będ z*e  s ie  Z g io -  
m ad  z e n ie  w  t e j s a m e j s a li  o g o d z in ie  w ieczó r 

b e z  w z g lę d u  n a  i lo ś ć  c/.lonków . 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1 . Spr;"- woozdanie. ty m c z a f  o w e g o  zarztu lu .
2 . 'Y y b ó r wydziału i  komisy} kontrolu jącej
3 . R e f e r a t  p . d ra  O stro w sk ie g o .

a )  p o ło ż en ie ’ o b e c n e  w ła ś c ic ie li  r e a ln o ś ć
b ) p o d n ie s ie n ie  g r a n ic y  p a n ila m e g o  b e : 

p ie c z e ń s tw a  d la  p o z y c z e a  h ip o te c z n y c  
udniośnie do r e a ln o ś c i  m ie js k ic h .

4.  R e f e r a t  p o s ła  d ra  G ro ssa .
a )  d e fin ity w n y  o d p is  5 0 %  o p u stu  d o n  

c z y n s z  za c-zas ew a k u a tcy i;
b ) o d z ia ła ln o ś ć ’ M ie js k ie g o  B a n k u  w o jc i  

n e g o .
5  D y sk u g y e  i w n io s k i c z ło n k ó w ..

Za K om itet:
Z . iL k o la t s k i ,  in ż . P. Komu w eki, M . B ieieclcl, 
i ijsof. W ł .  id c t r z y c k i  M, N eu m a n , I I  A s k e n a z a  

Uprasza s ię  o  p rz y b y c it  o ra z  je d n a n ie  n n - 
węrch. c z ło n k ó w  Ńa Z g ro m a d z e m u  g o ś c ie  

m ile  w id z ia n i.
K t o  p rzez  p o m y łk ę  z a p ro sz e n ia  n ie  o tr z y 

m a ł. o tr z j m a  g o  p rz y  w e jś c iu .________

E is g HmU Ł e s « © ra s .
M I S S  M A U D E  Y l C - K S t Y .  

K raków , a lica  Krem erow ska L. S , II . piętro. 
♦

g3BSSCł™ Sfm ^ŁŻtAr.ae!a3i|lMaaŁ«!a»iiUUŁJiłi*ŁŁv̂ t:Łi. ■ iM nTTSSSTB

flnii 4 b m. na dworcu lub w po- 
ciąau, odchodi.ncym do Skawiny o 
godz. 2 m. 15 po pot.. 1333 Z S33- 
ra jie  Jutra proszę zwrócić za sto? 
wyjiagr. p o 1 aJr. Ł ad . H cf, 
k ó w , ul. D,’uga 60. 0o U 2 2

Kucharz
r doBrerri świadectwairi. poszukuje 
pa ady na ordyuaryp. Rozumie się 
dani za na ozrodzie. Mikołaj Panack;. 
ul, Wielopole 6, parter. *6022 2 2

I J e z s f i a
l  IV Ki. ^imuazyalnł, lub równo
rzędnej, tylko miejscowego przyjmie 
na praktysę zaras Droguorya, ulica 
Szewska 5. Ó230 3 3

Eraj. Stow. Czerwonego 
Krzyża poszukuje rufy*

H O^-r J 5 3 g 3  h=?dO W Sy lub 
h & jfsw oA y jsi k T ó ii i i ć v :  z L -
chowtmi wiadomościami, oraz 
d"śm iadczeniem w prowadzę 
niu wręimąągo Zakłada hodowh 
królików. .Oferty z podamiem 
warunków i refereccyj należy 
wnosić do B.ura Prezydya!- 
aego Kraj. Stow. Czerwonego 
Krzyża, Kraków, Basztowa 6. 

6393 2 3

pa 'etowy, połączony z trafilą . 
c: rzedazij marek i stempli i t. d., 
w m jrueb i*sz e j części miasta, z 
powodu -tosunkćw fjuailijuyah do 
sprzedania. Zgłuszenia pisemr.e pod 
„Sk‘8p“ przyjmujo A-lministracra 

N. Heforiiiy-1. 6020 2 i,

Przyjmuje si3
do ire-eszkow acia. Zakład haffóT , 
p!ac Dominikański 6, 5989 2 3

Poczta Czchów. W majątku Piaski 
Drążków est do objęcia zaraz posada

dozorcy lasera.
Moża być na stół lnb na oruyua 
ryę. K eilektaje ftję na 's o tu ita  
obznaj.'miop0: o z zawod-m. ńeko- 
n-.erdacye i odpisy świadectw, kió- 
n c ii  sie nie z wraca. 5961 3 3

Panna
(dochodząca) potrzebna zaraz do 
3-letniej dziewzynki. Znaj, jęz. 
niem pcżąd.ina. lecz nie konieczna 
Zgłowenia mięazy gods. 2 —3 pop. 
Ul. Starowiślna 13, JII p. u S. 8 . 

'6003 2 3

5  Mra a '*■ os łn-1
® SB3’3' O JS 3  05 S  ®bj

—ją 3 g Sf|*vys328 a n ,

►©fest' g 4 N »
H C3t iS5 t-io Ir-

l cg r. oiipow. Aistcrykańsfeie 
nri.ądztuia bloxowc. Centrala 
dia ballcyi, Fuliowiay 1 Kró

lestw a Pelsklego.

-  *  ?pf -R" -"7 U <r*i
35 ?  ^ f*,"- w Z2 \ cS ^n d ca j  J n *4etjsc&̂ rs '--oi « O ^
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Elektro-maszymsta
królewiak, dokładnie ooinaiomiony 
z młynem, tartakiom,motorem Uicss- 
1&> pługami motorowemi, jako też 
z maszynami rolniczemi, mający do
bre świadectwa, poszukuj, nosatly 
od 15 lipca. Zgłoszmia. L. nufiuityn 
ski. maszyn;sta w Wyżn.oin, p. Czu
dec 5920 3 3

© I s s i i a i a . ę
używaną knpię. Zgłoszenia pod 
.Otoman? I. W.“ prBfjmuje Admin. 
.N  lleforruy11. 5994 2 2

Kupię
w większej ilości agrest i pożeozki 
Józef Pułczyńoki, Kraków, ul. Kro 
woderska 1 79. 5898 3 3

M iW M
w sile wiehu, średnio sytuo
wany, zawrze z n a jo c io ś ć  z nie
zależną panną 1 tb bezJsie:n. 
wćową uo lat 30, w celach 
poważnych. Warunki: zdrów ii 
łagodność charaktera, wesoh 
usposobienie, wyrozumiałość, 
a.czerość i odwaga do życia. 
Forografie za zwrotem, mili 
widziane. Dyskrecja pewna 
/■igłGizeińa pod „2b.?yjpiffież 
przyjmuje Adm. „N. Kefoimy‘b 

6001 2  2

59 koron
dam temu, kto poda cii wskazówki, 
umoiliwiaiąoe znalezi«iie sbrods o- 
r.ego upaiRtn fot. ( 9 x 1 9  Zeis« _  es 
sur 4, 5 „Spreizen K»m er““) ® u - 
Usecya zspowniona. aderle, ulica 
Gołębia 2p, parter, I I  drzwi na Iowo 

6005 2 3

□  j j s n a  pibznca biegle na maszy- 
I ( i .i l iu  nit, obznajmmona zo r.te- 
Łagrafio, m ająca kilkuletnią irak. 
t jk ę  biurową, posrukuja nesady 
/głoszenia pnd B. G. przyjmuje Ad- 
mittistr. „N. Reformy*. - 5943 2 S

W ri
bwlowlane, okoio 1.C00 i.ążni, za 
fuostem, w D^błtkecbj do sari da- 
ai». Wiadowoić: J. Tasorski, Pła- 
su w i 60, Drtelnica XX.1 6945 2 4

inteligentna, przystojna, w ś ”&- 
m im  wieku, z bardzo dobrej 
lOdiiny, pc i&dająea, pieniądze 
w gotówce, z brakn znajo-eo- 
śc.i tą drogą poszukajo wuow 
- i  lub kaw alera na wyżuzmn 
itauowisku w celu matrymo- 
nalnym, —  ZgłO izema ' *>«J 

/ a iisy a '*  przy a ti 2 : 1- 
usfracya r N. R efonny’1- 

i .6 2  3 4

piaszcz tu.iiowy na mężcz>zi ę 
dniugo wzrostu. Zgłoszeń i n Istowne 
pod „“łaszcz" przyjmuje Aduumst 
„N. Reformy“. 6018 2 2

kasy orka, ekspedyestifca /. prak- 
t r ią ,  a l 'a ią e y  einiojąoy tzylać, 
znajdą stułę posady ^  firatic
„Przem ysł dla Ł iad eafeęT Sra ' 
k ó ł/, Rysek 10. 6015 2 9

Polak, ki-to’, k, lat 49, wol-y 
wojska, z soItoib uuswiskiem, pra
gnie rawiązuć znajomość z wdową, 
lub starszą panną, któraby dopc 
mogła xnu aą otreymania posady 
agronomi.znoj lub przy przemyśle. 
UToclliw.ajscsj wykształcenie dwoj
ga drieci. Sprawę traktując, zupeł- 
.)ie poważnie, dyskrecję poręcza 
ałov.'fcin_ bcr.Giu. Uważając przepro
wadzenie koic;pondencyi za wska- 
"a"!', uprasza adresować do Admin 
„ V. Reformy-* pod „Wdowiec". 0  dys- 
Aiecyą wzajemnie uprasza. - 

5857 3

PopciudniowefiO zajęcia
pcSEUhsIC młody urzędnik. Zgłu
szenia pou J .  B. S. przUnujj A4- 
miaihtr. „N. Reformy". 5964 3

K « p l < 5  c t e m
z ogrodem i kawaikiem pola 
W suckem, sionecznem położe
niu, v/ zdrowej części miasta 
w lednera z miast prowiueyo 
uainych, najchętnie'' w Nowym 
Sączu lub Tarnowie. Zgłosze
nia pod „ M . K . S .“  przyjmuje 
Adninis+racya „N. Reform y". 

5999 2 2

Kupuję garderoby
meska używaną; płacę najwyżsi- 
ceny. Napisać koiesnondecieo do 
L. Schmausa, Kraków, nl- 
ruka 1. 22. &70U & 10

W aialfidtfiKst Dr wm
E rc W w , S * s v s k a  5 0

poszukuje 
f id y n s f iiis rs j
(Pi-:.r w szeń stw o  ze s ten o g r aX:S ) 

o ra z  
k 3 E ® ^ p ieaM  

/. prrwem substytucyi. Z-ghi
sS&nia ^ i k i e i i ia e  Z d okładnem  
p odaniem  kw siifikacyi i w a  

1 ra n k ó w . 6974 3 4

Mapy Gakćyi
yd w r. 19.17, z pr-zas. po K 4'.50| 

BU-.iiinubilowe po K. 2-40. iromtówi 
miesięczne po K 1, tygudniowe pt 
30 ii, polec“ iCsięgari ia Pol Łaj 
s-t-ład nul, Krabów, Sławkowska o.

5997 -2 5

(n s y s te ir tk i)  ud lip iec , m erpień , 
w rzesień  p o szu k u je  z a raz

6016 2 2

S z ą ś o ś  S o
m s s w n z i ,  f f f f T f f  
IIISaJfc®id t-h i .  J  i'-*

go»ua i wsz-ltie n-prrwy nstn» 
tztznia n . S le sse ti, t sebanik; 
R ru ltżw , ulica K arm eiW a L 15» 

4513 10 40

I  ;| :

fei. W  f e ' 1 W? 
ka^M iemice 2 kom- 
torteia, w korzystne ni 
położeniu, poleca Kra* 
kowskin Biuro ogło
szeń, Kraków, uL Du
najewskiego 9 3014 a 1

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ni- Jagiellońska 1Q Rządca drukami L . K, GtokL,


